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o pakt nieagresji 
Dnia 6 stycznia nawiązali pełnomocni-

8 rządu rumuńskiego i sowietów w Ry-
dir pierwszy kontakt dla wszczęcia ro-
jlwań o zawarcie paktu o nieagresji, 
kk; ten poprzedzały rokowania prowa-
Eone za pośrednictwem Polski, a na-
jpoie w głównem mieście Turcji An-
fze, przy których to rokowaniach stwier-

dzono gotowość sowietów do zawarcia 
ktu o nieagresji również z Rumunją. 

leszcze niedawno Rosja sowiecka nie 
(Kiała nawet myśleć o podobnym pa-

le z Rumunją, bowiem pakt taki wy 
iczałby w rzeczywistości możność uży-
gwałtu ze strony sowietów dla oder-
ia Bessarabji od Rumunji i przydzie-

liła jej do Związku Sow. Francja, z 
Drą Sowiety za wszelką cenę ćbcą 
Sjść do porozumienia, postawiła Sowie-
ni warunek. Ze jeśli pragną jakiego-
flwiek porozumienia politycznego czy 
gppdąrcze^o z Francja, to muszą za-

ć pakt o nieagresji ze swcmi sąsia-
. zwłaszcza z Polską i Rumunją. So-

ety początkowo starały się pertrakto-
I tylko z Polską, ale manewr ten, 
lierzający może do rozbicia sojuszu 
Isko-rurauńskięgo uni emożliw iony' zo-
T przez lojalne stanowisko Polski. Pol-
i wyraźnie oświadczyła, że zawarcie 
ktu sowiecko-rumuńskiego jest warun-
jm zawarcia paktu polsko-sowieckiego. 
)bec takiego stanowiska Polski sowie-
były zmuszone podjąć rokowania z 

unją. 

Rozmowy przedwstępne doprowadziły 
porozumienia, t e Rumunją rokować 
Izie z Sowietami wprost, a mtanowi-

e w Rydze, gdzie pełnomocnicy mieli 
g spotkać pierwotnie już 5 stycznia. 
Smnnja nie wysłała do Rygi specjał-
ego delegata, lecz do rokowań upełno-
mocniła swego charge d'affaires w Ry-
xc. Michała Sturzę. Pełnomocnik so-
leckiego komisarjatu dla spraw zagra-
nicznych Stomonjakow jednakowoż spóź-

iię o jeden dzień, tak, że rozmowy 
)y być wszczęte dopiero 6 stycznia, 

podstawą rokowań sowiecko rumuń-
"h jest nietykalność granicy bessarab-
1 co jest postulatem całej rumuń-
ij opinji publicznej. Rosja bowiem 

Hycbczas nie uznała przynależności 
ssarabji do Rumunji, jak to uczyniły 

irstwa europejskie w t. zw. proto-
londyńskim. Zaraz na początku ro-

•ań pomiędzy Rumunją a Sowietami 
tocznem było, że sowiety nie zgodzą 
na to, aby w pakcie o nieagresji za-
a była formuła, której przyjęciem so-
ly uznawałyby dzisiejszy stan pra-
' Bessarabji. Dlatego także część 
y rumuńskiej sprzeciwiała się pod-

iu rokowań z sowietami, wskazując na 
'•skuteczność takiego paktu. 

większość pism obozu rządowego 
•ozycji była zdania, że zawarcie pa-
| nieagresji z sowietami nie może 
wodzić interesom państwa, jeśli w 

(ym jasno zaznaczy się, że żadna 
M nie może stosować metod wojen-
| Bil zmiany obecnych granic, ror-

| P "ważana była za wystarcztf-
| wwiem de facto uznaje przynależ-
1 Bessarabji do Rumunji. W tym sen* 

rząd rumuński wygotował projekt 
P- Postępowanie rządu zoBtało za-
"Ozone przez najwyższy czynnik kon-
*®yjny—króla, oraz przez przywód-

*s*ystkich stronnictw politycznych, 
•yWuczając liberałów I partjl naro-
^-włościańakiej. Można więc powie-
jfflH rumuński minister spraw za-
cnych i jego pełnomocnik w Ry-

dze postępują według woli całego naro-
du. Oznacza te. że wprawdzie przy 
formulacji paktu Rumunją może zgodzić 
się na ustępstwa, ale jeśli chodzi o stro-
nę rzeczową, nie może ustąpić poza tę 
linję. W pakcie musi jasno być uznana 
nienaruszalność granicy bessarabskiej. 
Gdyby sowiety nie zgodziły się na ten 
warunek, to nie zbywało by nic ionego 
jak tylko powrócić do stanu dzisiejsze-
go t, j. zadowolić się protokułem Litwi-
nowa z roku 1929, który wprowadza w 
życie dla Europy wschodniej zasady pa-
ktu Kelloga. Rumunją uważa swą po-
zycję międzynarodową za ustabilizowaną 
traktatami pokojowerni, protokułem lon-
dyńskim i systemem sojuszów, do któ-
rego należy i który jest dla niej korzy-
stny. Dlatego też pakt o nieagresji z 
sowietami nie oznacza dla Rumunji da-
lekoidącego posunięcia, któreby spowo-
dowało zmiany w dotychczasowej linji 
rumuńskiej polityki zagranicznej. Dodać 
należy, że po zawarciu ewentualnego pa-
ktu o nieagresji z Sowietami, Rumunją 
nie nawiąże z Moskwą stosunków dyplo-

j inatycznych. Aby Rumunją mogła na-
j wiązać stosunki dyplomatyczne z Mo-

skwą, sowiety muszą uznać przynależ-
| oOść Bessarabji do Rumunji. Jeśli pakt 

z sowietami zagwarantuje Rumunji usu-
| nięcie wojny jako środka do zmiany 

granic na wschodzie, to Rumunją taki 
pakt zawrze, ponieważ pakt ten byłby 
dalszym krokiem do zapewnienia pokoju 
w* Europie wschodniej, co idzie po linji 
rumuńskiej polityki pokojowej. 

Przy pierwszym spotkaniu pełnomoc-
ników ZSSR. i Rumunji wymieniono pro-
jekty paktu, a pełnomocnik rumuński 
tymczasem informował rumuńskiego mi-
nistra spraw zagranicznych księcia Ghikę, 
który w tych dniach bawił w Warsza-
wie. Jak już prasa polska donosiła, mi-
nister Ghika oświadczył dziennikarzom 
warszawskim, że rokowania rtimuńsko-

I sowieckie znajdują się na najlepszej dro-
dze i niewątpliwie doprowadzą do po-
myślnych rezultatów, bowiem jak go 
poinformowano, Sowiety zrzekły się swych 
zastrzeżeń w kwestji bessarabskiej. 

T E L E G R A M Y 
Bruninga zdradził telefon 

LONDYN. 15.1. (tel. wł) . Niektóre 
dzienniki angielskie podają sensacyjną 
wiadomość, jakoby słynna deklaracja 
Briininga o niemożności płacenia przez 
Rzeszę Niemiecką długów i reparacyj zo-
stała ujawniona przedwcześnie, dzięki pod-
słuchowi telefbnicznetnu. 

Jak wiadomo, Brtlning {zawiadomił o 
postanowieniach rządu niemieckiego am-
basadora Wielkiej Brytanji, podczas roz-
mowy poufnej. Deklaracja ta miała ja-
koby być utrzymywana w tajemnicy, aż 

do konferencji reparacyjnej w Lozannie 
Tymczasem prasa francuska obwieściła ją 
światu w kilka godzin po rozmowie kan 
clerza z ambasadorem. 

Ambasador angielski natychmiast po 
widzeniu się z kanclerzem Bruningiem 
miał telefoniczną rozmowę z minister-
stwem spraw zagranicznych w Londynie, 
Rozmowa ta była jakoby podsłuchana, 
według wszelkich przypuszczeń w Osten-
dzie, skąd biegnie kabel do Londynu. 

L. L . L. 
W związku z zapowiedzianemi przez 

koiaunistów warszawskich manifesta-
cjami i demonstracjami ulicznemi na 
dzień 16 bm., dzień święta .trzech L* 
policja polityczna dokonała szeregu re-
wizyj i aresztowań. 

W wyniku rewizji znaleziono około 
20 kilogramów „bibuły", odezwy, na-
wołujące do demonstracyj, transparen-
ty i plakaty. 

Wśród aresztowanych komunistów 
znajduje się 13 Wybitnych działaczy. 

Wczoraj około godziny 11-ej wie-
czorem, trzech wywiadowców, oraz po-
sterunkowy 11-go komisarjatu Kozłow-
ski — wkroczyli do podejrzanego mie-
szkania 25-letniego komunisty, Henry-
ka Gradowskiego w domu nr. 6 przy 
ulicy Dalekiej. 

Niespodziewana .wizyta" dała rewe-
lacyjne wyniki. 

Znaleziono w mieszkaniu .bibułę", 
odezwy, proklamacje, w piwnicy zaś 
prasę drukarską i powielacz, oraz go-
towe odezwy, 

Gradowskiego aresztowano — miesz-
kanie opieczętowano. 

W drodze do urzędu śledczego, wy-
wrotowiec rzucił się do ucieczki. 

Wywiązała się pogoń, w której wy-
wiadowcy rozpoczęli ostrzeliwać ucie-
kającego komunistę. 

Przy zbiegu ulicy Raszyńskiej i Gró-
jeckiej, uciekający padł na chodnik 
ranny kilkoma celnemi strzałami po-
licji. Rany okazały się tak ciężkie, iż 
Gradowski przed przybyciem lekarza 
Pogotowia zmarł. 

Sowiety przeciwko nienaruszalności 

Zamach 
anty-faszystowski 

PARYŻ 15.1. W Aubagne pod 
Marsylją anty faszyści dokonali zamachu 
bombowego na .Dom wioski", siedzibę 
tamtejszego związku faszysztów. 

Wskutek wybuchu bomby w sieni 
zniszczona została jedna ściana oraz 
szynk, mieszczący się w przyległym 
budynku. Właściciel szynku został 
ranny; 

Policji udało się ująć dwu uczestni-
ków zamachu, u których znaleziono 
jeszcze jedną bombę i ulotki przeciw-
faszystowskie. 

Widmo lokautu 
STOKHOLM, 15.1 (tel. wł.) Ferment 

w szwedzkim przemyśle metalurgicznym 
wzrasta. Część fabryk strajkuje, pozo-
stałe mogą lada dzień przerwać pracę. 
Związek przemysłowców uprzedził zwią-
zki robotnicze hut żelaznych i wytwórni 
maszyn, że o ile w ciągu 24 godzin nie 
wrócą stosunki normalne, to nastąpi ogło-
szenie lokautu. A wtedy 90 tysięcy ro-
botników zostałoby bez pracy. 

Nowa katastrofa w kopalni 
KATOWICE 15.1. — Ludność nie-

mieckiego Górnego Śląska zaalarmo-
wana została wczoraj wieczorem wia-
domością o nowej katastrofie, jaka wy-
darzyła się na kopalni Królowa Luiza 

z Zabrzu (Hindenburg). 
Wskutek wybuchu gazów powstał 

pożar, który ogarnął sztolnie, gdzie 
znajdowało się 9 osób. 

Dzięki natychmiast podjętym pracom 
ratowniczym zdołano wszystkich wy-
dobyć. Po odwiezieniu do szpitala o-
kazało się. że z pośród uratowanych 
jeden cieśla górniczy i elektrotechnik 
nieżyją, nadzorca jest ciężko zatruty, 
6 pozostałych, wśród nich sztygar, lżej. 

O te j samej mniej więcej porze na 
terenie tejże kopalni wpadi pod wa-
gon kolejowy magazynier, który po 
przewiezieniu do szpitala zmarł. 

Grudniowy spis potwierdził 
wielką żywotność Polski 

Już dane statystyki urodzeń i zgo-
nów wskazywały na to, że Polska jest 
krajem o niemal wyjątkowo wysokim 
przyroście naturalnym. Świeżo odbyty 
spis grudniowy zadokumentował tę 
żywotność Polski w sposób niezbity. 
Dotychczas niewiele państw ogłosiło 
prowizoryczne choćby wyniki ostatnio 
przeprowadzonych spisów z lat 1930 
i 1931. Z pośród krajów, które dane 
te opublikowały, żaden kraj nie osiąg-
nął nawet w przybliżeniu cyfry przy-
rostu w wykazanej przez Polskę. Pol-
ska osiągnęła w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu 18,9 proc. przyr. tut. ludno-
ści, podczas gdy Czechosłowacja wy-
kazała tylko 8,2 proc. przyrostu, Nor-
wegja — 6,0 proc., Anglja — 5,4 proc., 
Szwajcarja—5,0 proc. Nawet w Stanach 
Zjednoczonych A. P. przyrost ludności, 
mimo odbywającej się do tego kraju 
imigracji, nie przekracza 16,1 proc. 

granic rumuńskich 
Prasa łotewska donosi z Bukaresztu, 

że podczas rokowań ryskich delegat 
sowiecki odrzucił projekt rumuński i 
wysunął sprawę Bessarabji. 

Sowiety, według tycb doniesień, są 
skłonne przekazać sprawę Bessarabji 
międzynarodowej konferencji. 

Przed decyzją tej konferencji So-
wiety nie chcą uznać obecnych granic 
Rumunji. 

W politycznych kołach rumuńskich 
stanowisko Ros|i traktowane jest jako 
moment taktyczny, zmierzający do 
przedłużenia rokowań. 

Rok X. 

Dokoła rumuńsko-sowieck ich rokowań w Rydze 
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PRZEGLĄD PRASY. 

Historyczna da ta w dziejach 
wskrzeszonego Państwa Polskiego 

Pierwszy na wielką skalę proces poli-
tyczny w wolnej Polsce zakończony zos-
tał wyrokiem, skazującym l0-ciu oskar-
żonych z nrt 102 K. K. Dzień przeto 
13 stycznia 1932 r., zdaniem lwowskiego 
„Słowa Polskiego" stanowić będzie 
watną datę w dziejach wskrzeszonego 
Państwa Polskiego. 

W Imieniu Rzeczypospol i te j 
jak zaznacza dziennik lwowski 

„zapadł wyrok, uznający p. Libenuana 
i jego towarzyszy za winowajców w pro-
cesie politycznym, w którym cała 

P o l a k a w c z o r a j s z a 
uznajqc się za solidarnie związali;) z oso-
bami oskarżonych poli tyków usiłowała 
stawić czoła — 

1 'o l sce ż y w e j 
kroczącej naprzód ku realizacji n ie tylko 
coraz większej potęgi w rodziale narodów, 
ale i najświętszych posłannictw narodu 
po l sk iego ' . 

Wyrok j e s t ciężki, b o c iężka była 
Ich wina w o b e c Pańs twa 

pisze „Gazeta Polska" w artykule .wy-
rok Sądu Rzeczypospolitej", nadmieniając, 
£e 

. czu jn ie j n i t kiedykolwiek w dzis iejszej 
posępnej sytuacji gospodarczej międzyna-
rodowej 
p a ń s t w o m u s i c z u w a ć n a d s w ą w e -

w n ę t r z n ą s i ł ą 
I tłumić próby przewrotu, zamętu i roz-

' j ' s t ro ju . 

Wyrok o donios łem znaczen iu 
m o r a l n e m i wychowawczem 

Tak nazywa wyrok .Gazeta Polska" i 
dodaje, t e 

.na leży mieć nadzieję, te otrzeźwi op iu j ę 
i uwolni ją od wpływów zgubnej dla na j - I 
wvz»:.ycii interesów pańs twa bałamutnej , I 
obłudnej i kłamliwej propagandy*. 

Aby nie było wojny domowej 
^Eiprcs Poranny", omawiając wyrok w 
procesie brzeskim, słusznie zaznacza, że 

. dz i ś . gdy .próba sił między rządem 
i opozycją, skończyła się porażką te j osta-
tnie], nikt j u t 

p r . w i e n i e p a m i ę t a 
nastrojów jesienią 1030 r.. gdy róZncmi 
drogami wykuwało się 

p r z y g o i o w y w i n i e 
d o ostatecznej walki, jaką opozycja chciała 
wydać rządowi. 

OziS, g d y r z ą d y k r a j u 
nie s:i wstrząsane rozkielznanemi lalami 
niezdolnej do rządzenia opozycj i , niejed-
nemu obywatelowi może się wydawać, że 
niebezpieczeństwo z r. 1030 było przesa-
d z o n e . 

Błędne to byłoby rozumowanie 
bo jak zaznacza dalej „Express Po-

ranny' 
.Kiereński . kiedyś tak rozumował 1 dziś 

jes t kelnerem w Londynie , czy buchalterem 
w Paryżu, a k r a j Jego stoczył s ię 
w o d m ę t y n a j k r w a w s z e j r e w o l u c j i " . 

do .anarchji w państwie". Krakowski 
„Czas" na marginesie wyroku brzeskie-
go słusznie podnosząc, że obowiązkiem 
Rządu jest zabezpieczać ład, spokój i 
porządek w państwie, pisźe: 

.Społeczeństwo polskie ma wrodzouy 
kult wolności. Wszystko co Jest tej wol-
noic i og ran iczen ie* , odczuwa nles łychaaie 
boleśnie . Jakże jednak trudną rzeczą jes t 
wolność. 

Trudno zwłaszcza o pełną wolność tam, 
gdzie różnice poglądów na w o l n o t ć są zbyt 
rozbieżne. Tam dla 

z a p o b i e ż e n i a c h a o s o w i . 
• / władza 

m u s i u t r z y m a ć p o r z ą d e k 
l^ie Jest Jej winą, Ze 

musi u ż y w a ć s i ły" . 

O oczyszczenie a t m o s f e r y 
pol i tyccznej 

„Kurier Polski" — podkreślając, że 
nie ,0 wyrok chodzi, lecz o sprawę sa-
mą" pisze, że 

..Starożytni wierzyli w oczyszczającą moc 
tragedjl . Proces brzeski, w czasie którego 
wypowiedzia ły ' się ob ie s trony zupełnie 
wyraźnie na temat panujących w Polsce 
s tosunków, przyczyni się do u jawnienia 
tkwiących na dnie Świadomości zbiorowej 
polskiej , nastrojów, uczuć i dążeń I przez 
to podziałać mógł po i redu io na oczysz-
czenie atmosfery politycznej*. 

Irak u nowa Konfederacie TargowicM 
Dzisiejszy niepełny przegląd prasy pol* 

skiej zamkniemy słowami lwowskiego 
„Słowa Polskieg", któfe zaznaczając, że 

W czem tkwi istota sprawy? 
O równouprawnienie szkół zawodowych 

Prowadzona od dłuższego czasu /. 
dużym nakładem wysiłków propagan-

• ' d a szkolnictwa zawodowego nie wy-
daje spodziewanych rezultatów. Dalej 
do szkół zawodowych idzie młodzież 
której warunki materjalne albo jakieś 
perypetje szkolne każą rezygnować 
zgóry ze szkoły ogólno-kształczącej 
Niema dotąd mowy by do szkól za-
wodowych wstępowały jednostki o wy-
bitnych zainteresowaniach praktycz-
nych, tak częstych w wieku lat 15—16. 
Jednostki te wolą przechodzić ogólno-
kształcące gimnazjum, narażając się 
nieraz ze względu na swe specjalne 
uzdolnienia na zarzuty nieuctwa w 
dziedzinie przedmiotów gimnazjalnych, 
wymagających całkowicie odmiennych 
zainteresowań. 

Dopiero po obowiązkowem przekro-
czeniu (jeśli się to uda) gimnazjalnego 
Rubikonu — w murach wyższych u-
czelni specjalnych widzą one możność 
realizowania swych zainteresowań spe-
cjalnych. Z czego to wynika? Dla-
czego ta część młodzieży, jak w in-
nych krajach, nie idzie odrazu w kie-
runku dla niej odpowiedniejszym, mi-
mo całej akcji propagandowej i t.p.? 

Odpowiedź tkwi w tem, że dzisiej-
szy ustroi szkól zawodowych /esl te 
go rodzaiu, iż zamyka drogę swym 
wychowankom do dalszego kształce-
nia się Jak wiadomo u nas absol-
went średnie/ szkoły zawodowei nie 
ma możności wstąpienia na odpowie-
dnie wydziały szkoły wyższe/, mimo 
swych choćby największych zdolności 

w obranym kierunku. W konsekwen-
cji wykształcenie gimnazjalne jest uwa-
żane za coś lepszego i pod względem 
prawnym i w opinji publicznej. Mło-
dzież wstępująca do szkół zawodo-
wych jest zgóry skazana na znalezie-
nie się w ślepej ulicy, bez wyjścia, w 
wypadku gdyby miała (a czyż wolno 
je j mieć to za złe 1) aspiracje do dal-
szego kształcenia się w swym kierun-
ku 

Dopiero udostępnienie wychowan-
kom szkół zawodowych wstępu do od-
powiednich szkół wyższych podniesie 
społeczne znaczenie tych szkół. Wów-
czas też zniknie nieszczerość w sta-
wianiu kwestji, gdy to podnosząc zna-
czenie szkolnictwa zawodowego, rów-
nocześnie zawsze się miało na myśli, 
że jednak jego wychowankowie — to 
ludzie pozbawieni możności zrealizo-
wania szeregu szlachetnych aspiracji 
życiowych. Odbija się to i na psychi-
ce saruej młodzieży. 

Nie mogą u nas istnieć takie stosun-
ki by z polskich szkół zawodowych 
przyjmowano do politechnik zagranicz-
nych a nie przyjmowano do polskich. 

Pójście w kierunku omówionych 
zmian da jeszcze jedno, bodajże naj-
ważniejsze, wzbudzi w uczniach szkól 
zawodowych faktyczny entuzjazm pra-
cy, usunie zrozumiałą depresję i po-
zwoli rozwijać się specjalnym zdolno-
ściom bez obawy, że niemają one za-
pewnionego pola rozwoju oraz usunie 
poczucie drugorzędności w stosunku 
do gimnazjum. 

/ . A'. 

Lublin-koloniom letnim 
Zestawienie Rachunków* i. rj__ . [ 

Brldg'a* na kolonje Letnie "l. fr 
w dn. 5 stycznia d. r. 

I Dochody: 1) Kurenda prrunt 
zl. 893.50. 2) Wejście na D a n c i ^ 
108. Razem zł. 1001.50. 1| 
1) Zaproszenia, marki incaso W & U 
zł. 66.50. 2) Sala, muzyka zł. i j o ^ j 
Ogłoszenie listy gospodyń i g o ^ M H 
zl. 15, Razem zł. 199.50. C z v , u ?M 
chód zł. 802. 

Nadmienić jeszcze należy, że mMI l 
zamknięciu listy gospodyń i | | | M 
rzy, następujące osoby nadesłały 
ofiary: Dr . Brzozowski zł. 3 M n 
łaczkowski—zł. 5, pani MicbelisowMI 
zł. 5, inż . P a p r o c k i — zł . 2, sędgjf -Tl 
odorczyk—zł. 1, pani Unruhow a _j | , I 
Razem zł. 18, które wliczone zostiCI 
do ogólaej sumy dochodów. 

Jednocześnie sprostować trzeba hhil 
który się wkradł przez nieuwagę, >51 
nowicie zamiast Zygmuntowstwo | J 
bęccy. powinno być Wacławostwo fg 
bęccy złożyli zł. 10. 

Podając ten pomyślny rezultat M 
wy do ogólnej wiadomości, poczuwał 
my się do miłego obowiązku, zlot* 
na tem miejscu gorące podziękowali 
Wszystkim Ofiarodawcom, którzy «L 
zrozumieniu doniosłości podjętej prztJ 
nas akcji, szli nam zawsze na Sm 
i nie szczędzili swych ofiar, laskawtąl 
pp. Gospodyniom, które tę akcję i-ztJ 
nie popierały, wreszcie Prasie Miej«J 
wej za bezpłatną reklamę. 

Z pracy B. B. W. R. w Puławskiem 
Dnia 10 bm. we wsi kościelnej Kle-

mentowice, pow. Puławskiego odbyło 
się zebranie B. B. W. R. w sali Domu* 
Straży Pożarnej, pod przewodnictwem 
zasłużonego działacza społecznego, p, 
Józefa Stasiaka. 

W zebraniu uczestniczyło około 200 
osób. Referat wygłosił poseł na Sejm, 
p. Fr. Bątkowski. W przemówieniu 
swojem przedstawi! poseł obecną sytu-
ację gospodarczą w kraju i przyczyny 
panującego kryzysu w rolnictwie. W 
końcu zaznaczył że troską obecnego 
Rządu i Sejmu jest wydanie w krót-

Z życia Oddziału Zw. Strzeleckiego w Płouszowicach 
W dniu 28 grudnia ub. r. Oddział I mu odbyła się zabawa z tańcami. 

Zw. Strzeleckiego w Płouszowicach, Dochód z zabawy został przeznaczo-
urządził opłatek strzelecki. Po opłat- ny na kupno wiatrówki. 
ku sekcja teatralna tegoż oddziału, o-
degrała sztuczkę p.t. „Jak kapral Szcza-
pa wykiwał śmierć ' . Po przedstawie-

Przedstawienie amatorskie w Oddziale Z. S. Równianki-Gany 
Przed kilkoma dniami, koło amatorskie 

oddziału Zw. Strzeleckiego Równianka-
Gany, odegrało dwie sztuczki: 1) Na 
naszej glebie — obrazek ludowy w 
dwóch aktach ze śpiewami i 2) Żyd w 
beczce — wodewil w jednym akcie. 
Przedstawienie udało się bardzo do-
brze, przy licznie zgromadzonej publi* 

Posiedzenie Rady Miejskiej w Międzyrzecu 
W dniu 9 stycznia r. b. odbyło, się 

posiedzenie Rady Miejskiej miasta Mię-
dzyrzeca. 

Głównym punktem obrad była spra-
wa omówienia sytuacji w przemyśle 
szczeciniarskim. Chodziło o wymierzo-
ne przez Urząd Skarbowy w Radzyniu 
ogromne podatki obrotowe, sięga-

.n ie zoitał zasądzony obóz opozycji 

Sarlamentarnc), tylko o o ó a N o w e j K o n -
•dcrac j l T a r g o w i c k i c j * 

dodaje: 
.Obóz Polski żywej i twórcze) przyjmuje 

wyrok ze spokojem i pelnq powagi saty-
sfakcją, Jako 

k o n l a c u i o l ć z b a w i e n n a 
dla przyszłości Narodu, który zdołał prze-
w y U i j t samego siebie vy swych tradycyj-
nych wadach, odrzucając smutną przeszłość 
wznosząc się na wyższy poziom moral-
nego bytu*. Jar . 

I kiem czasie szeregu ustaw, biorących 
rolnictwo w opiekę i umożliwiając mu 

| tą drogą prowadzenie nadal z pożyt-
j kiem warsztatu pracy. 

Po przemówienin wywiązała się rze-
czowa dyskusja w czasie której zebra-
ni dzielili się swojemi uwagami i in-
formując się w różnych sprawach aktu-
alnych, poczem zebranie zakończono. 

Przy sposobności należy podkreślić 
poważny nastrój zebranych i życzli-
wość, jaką prelegent był darzony ze 
strony organizatorów zebrania. 

Jest to jeden z bardziej żywotnych 
oddziałów Związku. 

cznośęi, tak miejscowej jak i z oko-
licznych wiosek. 

Przedstawienie odegrano w tym dniu 
dwa razy, raz dla dzieci, drugi raz dla 
publiczności. Dochód z przedstawie-
nia przeznaczono na zakupienie mun-
durów strzeleckich. 

jące ponad 150 tysięcy złotych. 
Przemysł szczeciniarski w Między-

rzecu pracuje na eksport, więc w myśl 
odnośnych przepisów winien być zwol-
niony od podatku obrotowego. 

Samorząd miasta Międzyrzeca nie 
może być obojętny na to, co się dzieje 
w przemyśle szczeciniarskim, gdyż u-
paack jego pociągnie za sobą ruinę 
tysiąca rodzin, których byt jest ściśle 
związany z egzystencją przemysłu 
szczeciniarskiego, jak również odbije 
się to na finansach Magistratu miasta 
Międzyrzeca. 

Rada wybrała specjalną komisję, w 
skład której weszli: p. p. Górski, Na-
siblrski, Kozes i Brukarz. Komisja w 
najkrótszym czasie ma sporządzić me-
motjał i przedstawić go odnośnym 
czynnikom. 

CENNIKI 

KATALOGI 

PROSPEKTY 
WYKWINTNIE WYKONUJĄ ZAKŁADY 

„KURJER.1 LUBELSKIEGO" 
D R U K A R N I A 

„UDZIAŁOWA" 
LUBLIN. 

P lac Litewski 1, te l . Nr. 2 43 

Z Banku Polskiego 
W dniu 14 b. m. odbyło się pow 

dzenie Rady Nadzorczej Banku P* 
skiego, na którem uchwalono wyplio 
dywidendę za 1931 rok w wysoko* 
12 proc. oraz zatwierdzono spraw" 
dauie roczne przedłożone przez dyre 
cję Banku. 

Ze sprawozdania tego wynika, tt 
portfelu wekslowym Banku Polskief 
stan weksli rolniczych z terminem D 
ności od 3 — 6 miesięcy wynosił I 
koniec grudnia roku ubiegłego 53,? 12 
zł., czyli w porównaniu do listopad 
stan tych kredytów zwiększył s j | 
przeszło 5 miljonów złotych. Żalictt'' 
do portfelu wekslowego kredyty f 
rejestrowy zastaw rolniczy wzroslł 
ciągu grudnia o pół milj. zł. do 3&> 
milj. zł., zaś stan innych kredytów * 
zonowych, jak wiosenny i siewny, utr*J 
mał się na poziomio 18.6 milj. zł. 

Zanotowano przytem wzrost pro;t 

stów weksli rolniczych, co niewątpl'* 
jest wynikiem pogłębiającego się ® 
zysu na wsi, w pewnym jednak K 
niu ma za przyczynę lekceważeoie f 

minów płatności i niedostateczną | M 
sługę kas i spółdzielai, które dla g j 
ków inkasują. 

Sobota Ifcl.iZ r. 
11.46 Przegląd Prasy Krajowej P A ^ r ^ 

Poranek szkolny ze Lwowa. - 1 2 . 4 t « 
molo nowe. — Płyty gramofonów* 
.Przegląd wydawnictw p e r j o d y c z n y c h * ^ ^ 
Płyty gramofonowe. - 16.20 R | H | 
dr Marjan Stępowski. - 16.40 Płyty J M 
nowe. — 17.10 .Niezwykłe własności H • 
bardzo niskich temperaturach" — l n t , j t a * 
prowski. — 17.35 Koncert młodych I n H H 
18.05 Program dla dzieci naimłodsłj*'* 
wtsko p L .Wesele pod niebem* — H 
Bogusławskiego, - r 18.80 Koncert dU 
• wyk. ork. P. R. pod dyt. J. O f l f e g H H H 
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Lublinianie w Zachęcie 
K \V Kazimierzu nad Wisłą mieszkają 
j|u-ai wielcy artyści polscy: Jan Wydra 

• Anto"' Michalak. Wszyscy wyciecz-
kowicze znają piękną willę Michalaka 

Erivcsepioną do zbocza wzgórz, tuż 
; j,0J basztą, pod starym „stolpem" ka-

{jniierskim. Może jednak nie wszyscy 
biedzą, t e w skromnym domu letni-
skowym, nisko, nad Wisłą, w pobliżu 
tartaku monotonnie sapiącego, powsta-
je wielkie kompozycje lublinianina, 
jana- Wydry. 

• Tam to powstają przedziwne mar-
twe natury, w białych, matowych po-
grążone blaskach, tam chory artysta 
szkicuje pejzaże widoczne z okien wil-
li. Praca twórcza, wytężona, samotna, 
bez płatnej krytyki, bez szumnej, sto-
łecznej reklamy przykuwa Wydrę do 
pracy w najpiękniejszem miasteczku 
P o l s k i . 

• Ostatnio powstało tam dzieło p. t. 
.Konkury", olbrzymie płótno zakom-
ponowane z rozmachem i wielkopań-
ską nonszalancją. Widać tam cliło-

Flów w lubelskich sukmanach, z kie-
iszkami i butelkami, jak przypijają do 

dziewczęcia piorącego w słynnej ka-
zimierzowskiej studni z daszkiem. Bły-
sk' i blaski, światła na tkaninach ła-
mią się tu tak wspaniale, jak na żad-
nym może innym obrazie Wydry , któ-
iy ma przecież za sobą 1 wdzięczne 
.Boże Narodzenie* nagrodzone na P. 

W.K, w Poznaniu oraz odznaczone na 
Międzynarodowej Wystawie w Chica-
go i .Szopkę" | .Jawnogrzesznicę" i 
.Rycerzy", zakupionych do Pragi Cze-
skiej. 

.Konkury" zdobią dziś salony Za-
chęty warszawskiej na wystawie Bra-
ctwa św. Łukasza, do którego Wydra 
1 Michalak należą. 

Bractwo możnaby nazwać szkolą 
antyparyską, bowiem I fakturą i tema-
tami zbliża się ta grupa raczej do da-
wnych szkół wołoskich i holenderskich 
niż do współczesnego malarstwa fran-
cuskiego. I Michalak I Wydra należą 
do .romantycznej" grupy Bractwa wraz 
z Jędrzejewskim, Podowskim i Kanar-
kiem. 

Michalak wystawił w Zachęcie kilka 
dzieł, w których uderza potęga kon-
trastów i .lwi pazur" "w orgji barw. 
Wszysfko to są płótnu spore i malo-
wane po mistrzowsku. Z nowszych ab-
solwentów warszawskiej szkoły malar-
skiej nikt chyba nie posiada tylu co 
on tajników techniki malarskiej. Piękne 
jego prace przytłacza majsterstwo pę-
dzla. Prace obu lublinian na wystawie 
warszawskiej budzą ogóioe zaintereso 
wanle i gromadzą tłumy widzów.-

Zyczyćby należało Lublinowi bodaj 
jednej wystawy takiej w jego starych 
murach. B. 

Większe miasta w Polsce 
Lublin 10 z rzędu 

W reku 1921 Polska posiadała zaled- ) nego sp'-su ludności miast, takich ma-
wie 6 miast ponad 100000 mieszkań- i my już 1 1 , gdyż normę 100.000 osląg-
oów—były to Warszawa, Łódź, Lwów. nęły również miasto: Częstochowa, 
Poznań, Kraków i Wilno. Obecnie, jak Bydgoszcz, Lublin, Sosnowiec, Kato-
to wynika z danych drugiego powszech- I wice. 

Z Lublina i okolicy 

O g ó ł , 2,488,834 3,221,745 732,911 29,4 
Jak widzimy, Warszawo stanęła w 

szeregu miljonowych miast świata. Za-
ludnienie Lodzi przekroczyło 600 tys. 

Największy przyrost wykazało m. Wil-
no. bo aż 52,8°/,, należy jednak liczyć 

z tem, że w tym wypadku poró-
wnywano dane ostatnlego?spisu nie z li-
czbami z roku 1921, lecz z roku 1919. 
i pośród pozostałych miast na|większy 
P'iyroit wykazały Bydgoszcz, Łódź. Po-

Częstochowo (32—34°/0), nieco 
i mniejszy Warszawa (25,8*'o) oraz Lwów 

(29,0°/,), Sosnowiec (26,5%). wreszcie 
nolmnlejszy Kraków (20,4%) i Lublin 
(19.0%). 

Ludność powyższych miast wzrastała 
w tempie półtora-krotnle szybszem, niż 
ludność całego kroju, gdyż przyrost ten 
wyroio się przeciętnie cyfrą 29,4%, 
gdy dla Rzeczypospolitej nie przewyż-
sza on 19%. Świadczy to dobitnie, Iż 
proces urbanizacji posuwa się u nas 
bardzo Intensywnie. 

Z TERTRU 

Diii o 4 p->. po renach od 30 — a.50 nr. 
.Moikc złodziei". 

Wlec i , o g 8 30 wyslQD znakomitej 1 rój ki 
nrtyalów war i iawaklcb: S t . Nowickie) , L e o 
Fukbb I T . Pi larskiego. Bilety od 1—5.40 zl. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 

Spis ludności Spis ludności Przyroat ludności 
M I A S T O 

Spis ludności Spis ludności 
1921 r. 1931 r. obsol. 0/ /o 

Warszawa 936,713 1,178.211 241,498 25.8 
' Lodź 451.974 605,287 153,313 33,9 

Lwów 245,152 316,177 71,025 29.0 
Poznań 184,758 246,574 61,816 33,5 
Kraków 183.706 221,260 37,554 20,4 
Wilno 128,954 197,049 68,095 52,8 
Katowice — 127,841 
Częstochowa 88.894 117,692 28,798 32,4 

...Bydgoszcz 87,643 117,519 29,876 34,1 
Lublin 94,543 112,522 17,979 19,0 
Sosnowiec 86.497 109,454 22,957 26,5 

D o P. P. Prenumeratorów zamiejscowych 
Wszystkich P.P. Prenumeratorów zamiejscowych, którzy od 1 b.m. 

otrzymują nosze pismo, prosimy uprzejmie o wpłacanie prenumeraty 
no konto Komun. Kosy Oszczędn. Pow. Lubelskiego w P.K O. Nr. 63.392. 
lub zwykłym przekazem pocztowym do Admlnlstirącll „Kurjera Lubel-
skiego", Lublin, Plac Litewski 1. 

Ola ułatwienia wpłaty załączyliśmy do użytku P.P. Prenumera-
torów zamiejscowych gotowe czeki P.K.O. Nr. 63.392. 

ADMINISTRACJA 
.KURJERA LUBELSKIEGO" 
L u b l i n , Plac Li tewski 1. 

K o n t o P . K . O . 61.392. 

TEATR MIEJSKI. Dziś .Molkę złodziei*. 
KINO .CORSO*. Dziś .Światła wielkiego miasta* 
KINO .APOLLO*. Dziś .Clmin* 
KINO .PAŁACE*. Dziś „Zona laraona*. 
KINO .ADRJA*. Dziś .Iwonka*. 
KINO .ITALIA*. Dziś .Prawo do mlłoicL* I 

.Pat i Patachon jako gazeciarze* 
KINO .UCIECHA*. Dziś .Chaplin bezrobotny* 

I .Przygody na Alasce*. 
KINO ,VENUS* .Tajemnica cytadeli warszawskiej* 

I .Białe clenie*. 
KINO .ZNICZ". Dziś .Władczyni Atlantydy*. 
KINO .ERTEPEDE*. Dziś .Podróż na Borneo*. 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń .B. B W. R. 
W lokalu Sekretar ja tu Rady Grodz-
kiej Złota 2, m. 4 w bieżącym tygod-
niu odbędą się następujace zebrania: | 

Niedziela 17 stycznia o godz. 10.30 
ogólne Zebranie Koła B.B.W.R. Ku-
piecko-Rzemieślniczego. 

— Walne z g r o m a d z e n i e Lub. O.Z. 
G.S. Zarząd Lubelskiego Okręgowego 
Związku Gier Sportowych przypomi-
na klubom, że w nadchodzącą niedzie-
lę, t. j. dnia 17 stycznia r. b. o g. 11-ej 
w pierwszym, o godz. 11.30 w drugim 
terminie odbędzie się w kancelarii O-
kręgowego Ośrodka W. F , ul. Szpi-
talna 12, Walne Zgromadzenie Lub. 
O.Z.G.S. z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie, 2) wybór pre-
zydjum, 3) sprawdzenie listy upoważ-
nionych delegatów, 4) odczytanie spra-
wozdania ostatniego walnego zgroma-
dzenia, 5) sprawozdanie zarządu: al 
wydziału G . i D., b) wydziału S.S., c) 
kasowe, d) gospodarza, 6) sprawozda-
nie komisji rewizyjnej i ewentualne 
udzielenie absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, 7) wybór władz okręgo-
wych, 8) wybór komisji rewizyjnej, 
9 / w o l n e wnioski. 

— D a n c i n g S . U. P. Dziś w salo-
nach S . U. P . odbędzie się czwarty z 
kolei dancing zimowy. Tańce przy 
dźwiękach salonowej orkiestry rozpo-
czną się o godz. 9-ej wieczorem i za-
kończone zostaną o godz. 3 rano. Ce-
ny biletów wejścia niezmienione. Sto-
sowane dotąd ograniczenia wstępu po-
zostają bez zmian. 

W a l n e Z e b r a n i e Legj t Inwa l idów. 
Dnia 7-go lutego r. b. w lokalu Legji 
przy ul. Szpitalne] 12 o godz. 10-tej, 
lub o godz. 10 minut 30 w drugim ter-
minie odbędzie się zwyczajne roczne 
Walne Zebranie Czł. ó d d z . Legii w 
Lublinie, z następującym porządkiem 
obrad: 

1) Zagojenie zebrania i wybór pre-
zydjum. 2) Odczytanie ost. protokółu 
Walnego Zebrania. 3) Sprawozdanie 
z działalności Zarządu. 4) Sprawozda-
nie z działalności Komisji Rewizyjnej. 
5) Dyskusja i udzielenie absolutorjum 
Zarządowi za czas kadencji. 6) Uchwa-
lenie budżetu na rok 1932. 7) Wybór 
Zarządu, Komisji Rew., Sądu Koleżeń-
skiego i deleg. na Zjazdy. 8) Wnioski. 

— Rewja a k a d e m i c k a . Dnia 20 b.m. 
w środę o godzi 20 m. 15 w Teatrze 
Miejskim odbędzie się coś, czego Lub-
lin jeszcze nie widział. Będzie to Rew-
ja Akademicka p. t. .Wszys tko na we-
soło". w wykonaniu amatorskich sił 
akademickich. Muzyka kol. kol. Swięt-
nlckiego, Bielskiego i Matejca, orkie-
stra teatralna pod dyr. K. Szwendrow-
skiego. 

Na program złotą się występy: Aka-
demickiego Chóru Rewelersów, który 
wykona szereg najnowszych przebojów 
tanecznych i rewjowych, skecze, śpie-
wy, aktualia i balet, który zarówno 
swoją oryginalnością, jak i pomysłowo-
ścią będzie stanowił jedną z ciekaw-
szych atrakcji rewji. 

— K o n f e r e n c j a w spr . uzgodn ie -
nia p o c z y n a ń społ . -oświat . Jak się 
dowiadujemy, Kuratorjunt O. S. Lubel-
skiego organizuje dnia 20 stycznia 
1932 r. konferencję porozumiewawczą 
w celu nawiązania bezpośredniego kon-
taktu z zarządami wojew. organizacyj 
kulturalno-oświatowych oraz ustalenie 
zasad współpracy. W konferencji weź-

mie udział kurator p. St. Lewicki oraz. 
Ministerjalny Wizytator J. Czerniak. 
Na porządku dziennym konferencji: 
1) sprawozdania p. p. przedstawicieli 
poszcz. organizacyj oświatowych oraz 
zgłaszanie wniosków i postulatów. 
2) Aktualne poczynania oświatowe ku-
ratorjum O . S . Lub. 3) Dyskusja. 

— Kur s spo ł eczny w Lublinie . Z 
inicjatywy Sekretarjatu Akcji Katolic-
kiej, odbędzie się w Lublinie od dnia 
15— 25 lutego 1932 r. dziesięciodniowy 
kurs społeczny dla praeuwników orga-
nizacji katolickich. Wykłady po 6 go-
dzin dziennie, odbywać się będą w lo-
kalu Kat. Zw. Polek, przy ul. Naruto-
wicza Nr. 11 II p. Po kursie przewi-
dziane są egzaminy uczestników i świa-
dectwa. 

— (1) Z a c z a d z e n i e . W domu Nr. 1 
przy ul. Szewckiej w skromnej izbie 
zamieszkiwał szewc jankiel Trzewik, 
lat 38. Nocy wczorajszej Trzewik na-
palił w kuchni, a następnie zamknął 
szyber, wskutek czego czad zapełnił 
mieszkanie. Trzewik uległ zaczadzeniu. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe udzie-
liło nieszczęśliwemu pierwszej pomocy. 

— (1) Pobic i w czas i e b ó j e k . W cią-
gu nocy i dnia wczorajszego na stację 
Pogotowia Ratunkowego zgłosiły się 
następujące osoby, poszwankowane w 
czasie bójek i awantur. 

— Bogdan Szyszkowski, lat 19 — ul. 
Szewcka 5, pobity w czasie awantury 
(rana głowy). 

— Helena Turowicz, lat 30, zamiesz-
kała przy ulicy Lubartowskiej 35—po-
bita w czasie nocnej bójki. 

— Goter Szyfman, lat 46, zamieszka-
ły przy ulicy Ruskiej 23, pobity w cza-
sie awantury (rany głowy). Wszystkim 
wymienionym pierwszej pomocy udzie-
liło Pogotowie. 

KRYZYS GOSPODARCZY 

nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 
się. 

Wędrówki kinomana 
Właściwie chciałem napisać „zgrzyt". 

Wczorajsza jednak bytność w kinie .Pa-
łace" usposobiła mnie optymistycznie. 
Bo już rzeczywiście, gdzie jak gdzie, ale 
w .Pałace" wszystko idzie dobrze. Kino 
maleńkie, ale miłe—duto światła i dużo 
pogody. Już w hallu robi się wesoło. 
Murzyni trzymający popielniczki, wykro-
jeni dowcipnym prymitywem, z bsjecz-
nemi jedwabnemi muszkami zmuszają do 
pogodnego uśmiechu. Ściany jasne, ma-
lowane nowocześnie. Dużo luster. Świa-
tło logicznie poumieszczane. Kokosowe 
chodniki przyjemnie skrzypią pod noga-
mi. Obsługa europejska. Wiedzą, że 
jestem z prasy i proponują najlepsze 
miejscal? (Uśmiecham się—czytaj— .iść 
za passe-partout do Apollo"). Dobór 
programu staranny. Orkiestra ilustruje 
obraz pomysłowo 1 inteligentnie. Całość 
bardzo dobra 

Jeżeli .Pałace" pójdzie dalej tą co do-
tychczas drogą, może być pewne su; ce-
su. Nie potrzebuje się obawiać konkuren-
cyjnego .Apollo*. „Grzyba* nie ma — 
powietrze czyste—publiczność prawie że 
kulturalna. Nawet ta z .mniejszości*, w 
większości zachowuje się poprawnie. 
Brawo .Pałace"! Jeszcze jedno. Podczas 
antraktu orkiestra gra utwory taneczne— 
czy nie dałoby się, idąc wzorem zagra-
nicy, urządzać podczas przerw w seansie 
dancing na estradzie. Warto o tem po-
myśleć. 

Słowem, jestem bardzo zadowolony z 
wczorajszej, wizyty w .Pałace". Nie wiem 
tylko, kto jest właścicielem tego ki-
na, ani gdzie drukuje afisze. Może zmie-
niłbym zdanie. Ale nie—nie jestem wyz-
nawcą polityki — co tu skrywać, panowie 
z .Ołosu*, jestem tylko 

Kinoman. 
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Delegaci Anglji w Lozannie 
Ju t ustalono w Londynie skład de-

legacyj na obie konferencje międzyna-
rodowe: reparacyjną I rozbrojeniową, 
Do Lozanny pojadą pp. Simon Cham-
berlain I Runelman. 

Możliwr jest, ale ostatecznie jeszcze 

nieustalony udział Mac Donalda w tej 
konferencji. 

Na lutową konferencję rozbrojeniową 
pojadą pp.: Mac Donald, Simon, Tho-
mas, loro Hallsnam, lord Londonderry 
i Boltan Eyres-Monsell. 

Ujęcie ukraińskich terrorystów 
Prasa czeska poda je sensacyjną wia-

domość o aresztowaniu w miejscowo-
ści Ziliny na czeskiej Slowacżyżnie 
cz terech ' członkftw ukraińskiej parti i 
tprorystyoznej, która dokonała trzech 
krwśwych i morderczych zamachów na 
amhnlansy pocztowe w Małopolsce 
Wschodniej , a potem zbiegła na stro-
ny czeską. 

Policja czeska otrzymała dokładne 
rysopisy, na podstawie których aresz-

i towala 20-letnlego ucznia gimnazjalne-
go z Drohobycza, Romana Kuczaka, 

j w chwili gdy zamierzał na stacji kole-
jowej w Zilinie kupić bilet do Llbercu, 
Kuczak wcięty w krzyżowy ogień py-
tań wydał znajdujących się w LibercU 
innych kompanów, a mianowicie 21-let-
niego Włodzimierza Tereczkę , 21-iet-
niego Włodzimierza Mitulkę oraz bra-
ta swego Józefa Ruczaka. 

Zagryziony przez wilki 
W lesie w pobliżu wsi Harn ieńce 

(woj. wileńskie) znaleziono obgryzione 
zwłoki niejakiego Edwarda Łukasze-
wicza, który, jak zdołano ustalić, wra-
cając od krewnych z gościny w stanie 
pijanym, w drodze usnął . 

W csasie snu został napadnięty przez 
wilki, które udusiły Łukaszewicza, a 
następnie zwłoki ogryzły . 

Ku uwadze zainteresowanym 
Zyć jes t ciężko. Ale czy war to jes t 

umierać. Trzeba już raz ostatecz-
nie rozstrzygnąć tę, tak palącą w do-
bie obecnej kwest ję . Ostatecznie 
zwykłemu Aryjczykowi nie sprawia 
wielkiej różnicy Irwestja wyprawienia 
g o na tamten świat z płaczem mniej-
szym czy większym. U nas zawsze 
to Jakoś będzie. Ale co ma robić 
„wyzńariie handlowe" — co zrobi bie-
dny Hersz Ogórek, gdy nie zostanie 
należycie wyprasowany i opłakany 
długo i boleśnie. Popros tu skandal. 
A te rzeczy kosztują. Kosztują moc 
pieoiędty. N k p t t y l ł a d fnaczW. Nie-
wiastom tym powodziło się ongiś 
świetnie. Płakały za 10 złotych — pła-
kały za 5 zł., płakały za 3 zł., a zawsze 
szczerze. Ale jak tu płakać za 331/, gro-
sza? Nie można. 

Ciężko jes t żyć. T r u d n o umrzeć 
nieopłakaoym. Płaczki nie chcą pła-
kać za tanie pieniądze — wielkich pie-
niędzy nie asygnują rodziny umarłych. 
Trudna sytuacja. Kryzys. 

Pdfdgraf. 
M M M M M M 

A r t y s t a - g r a f l K 
k o m p o n u j e u lo tk i , a f l s ce , r e k l a m y . 

Wiadomość w Drukami .Udziałowej" 
Plac Litewski 1. 

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towirawej w 

w d n i a 1 6 - g o s t y c z n i a b- r. 
C e n y r o z u m i e j ą s i ę ja t o w a r Ś r e d n i e j 
h a n d l o w e j J a k o ś c i wag i s t a n d a r d o w e l 

za ! q (100 kg . ) 
Ż y t o d w o r s k i e 26.— 

. z t ł l d rkowe 2 » 0 
P s z e n i c a d w o r s k a 24.50 

. z b i ó r k o w a 24 — 
J ę c z m i e ń b r o w a r n i a n y 21 .50 
J ę c z m i e ń n a k a s z ę 19.— 
O w i e s j edno l i t y 24.— 

, z b i ó r k o w y 23.— 
Mąka żytnia typowa 39 — 

s „ r a z ó w k o 31 .— 
, p s z e n n a 40*/a 4 3 — 

m 6 5 % 3 9 — 
O t r ę b y ż y t n i e 14.50 

, p s z e n n e grube 1 4 3 0 
, mia łk i e 13.50 

Rzepak z imowy 34.— 35.— 
G o r c z y c a źń l t a 30.— 
G r o c h p o l n y 22.— 24.— 

, . V ł e t o r l a " 28.— 3 1 5 0 
Ł u b i n n i e b i e s k i 14.50 15.— 
S e r a d e l a 28.— 30.— 
K o n i c z y n a c z e r w o n a 210,— 220.— 
Korilczyr .a b l a l a 300 — 425.— 
T y m o t e u s z 30— 35. — 
Gryka 22 — 22 50 
Słód 45.— 46.— 
S i a n o n l e p r a s o w a n e 1 0 — 12.— 
S ł o m a n l e p r o s o w a n ń 6.— 6 J 0 
Ziemniaki jada lne 5.— 5.50 

Obroty m a ł e Tendenc ja s łabsza . 
P o d a ż zboża zwiększona . 

Pamiętaj o bezrobotnym! 

Zniesienie podatku obrotowego na 
giełdach zbożowe - towarowych 

Zgodnie z ustawą z 19 grudnia 1931 
r. już od 1 stycznia r. b. t ranzakcje 
na giełdzie wszelkieml płodami rolneml 
zwolnione są od obowiązku uiszczania 
podatku przemysłowego od obrotu. 

Zarządzenie to niewątpliwie przyczy-
ni się do ożywienia obrotów na gieł-
dach towarowych i pozwoli Im odzy-
skać swój wpływ na kształtowanie się 
cen w kraju, który utraciły z powodu 
niedostatecznej żywotności. 

Znowu kradzież w Garwolin, 
Ostainiemi czasy Garwolin siał M I 

renem występów szajki sprytnych^^^K 
mywaczy i złodziei. Nie przebizm^ 
jeszcze echa ostatniej kradzieży u j f B H 
siaka, gdy znów U bm. w nocy 
brygada" zdołała wywiercić dziurę H 
drzwiach sklepu Okr. Spółdzielni Stey 
Spożywców i skraść rozmaite wyroby £ 
toniowe na sumę 4343 złote. 
zaalarmowane notorycznemi WypadjfgHj 
zuchwałych kradzieży wdrożyły t>. §MN 
giczne śledztwo. To też spodziewamy1 

się, żc niebezpieczna banda zostanie na 
tefenie Garwolina w krótkim czasie zjj. 
kwidowana. 

£ . 1259/81. 
Komornik S ą d u Grodzk iego w Lublinie , 

r ewiru 4 . g o p r z y ul. Narutowicza Nr. 49 ca 
lotratkaiy , n s zaaod' ie l t iao a r t . P o s t . C> w i l o . 
podaje do w i a d o m o ś c i pubficznej , ż e w dni" 
aa s t yczn i a 19H'2 r. od godr . 10 z r a ń a przed 
u r z ę d e m tem. C h o d e l o d b ę d z i e s i ę l icytacja 
ruebumotui , na l eżących do w ł a d y s ł a w a Ka-
m j ń s k t p g ó aViadającycłi s ię a mebli oszaco-
w a n y c h u zl. i . t o o lecz s t o s o w n i e do o r t . 
utyjó U.P.C. m o g ą b y ć sprzedane niżej sza-
cunku. 

S p i s rzeczy t szacunek przejrzany b y ć 
m o l e w dniu l icytacji . 76 

£ JWfJ/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubl inie , 

r e w i r u S-go przy ul. Krak-Przedm. Nr. btt za-
mieszkały , na zaaadzic 1080 »rł. Post , C y w . 
og łasza , ł e na d/.i: ń 3 lu tego 198Z r. od >od '. 
10 zfanu w Lublinie, przy Ul. S z o p e n a Nr 7 
w y z o a r r o n a zoaiat* aprzedac przrz puhlu-toą 
Iioylac)q ruchomośc i , na iezącycb ilo Stnoiuln-
wa Kucacwaklcgo , ik ł fda jw-yrh k <: z mebli , 
o c e u i o i i y c h do i p r u o ty aa au^ię 2140 zł 
( ecz s tóaownlr do art. 1070 U P . C . moga b y ć 
aprzedane 1 niżej o i z a c o w u n t . 

Podlegając* aprzeduZy ruebomote i obet-
r z e ć mOZna w dzień licytacji na m i e j s c u . 70 

K. U40/S1. 
Komornik Sądu Gradaklrgo w Lublinie, 

r ewiru 2 g o przy ul. Krak.-Przodm. Nr. $9 za-

m i e s z k a ł y , na zasadz ie 1030 art. Poal . C y w . 
ogłasza , tt na dzieA ii lu tego 1932 r. od godz, 
10 zrana w Lubl in ie , przy ul. Krak.-Przedra, 
Nr. 44 w y z n a c z o n a została s p r z e d a ł przez 
publ iczną l icylacją ruchomośc i , na l eżących do 
U l e c z y via wą Hatyaa sk ładających s ię z czte-
r e c h a u o e l l ó w c k o c e n i o n y c h do s p r z e d a ł y na 
s u m ą 600 zl l e c / s t o s o w n i e do art. 1070 U .P .C . 
m o g ą b y ć s p r z e d a n e i nlżoj o s z a c o w a n i a . 

P o d l e g a j ą c e s p r z e d a ł y r u c h o m o ś c i obej-
r z e ć można w dzień licytacji na miejscu. 77 

Nr . £ ."<701/81. 
K o m o r n i k S ą d y Grodzk iego w Lublinie , 

rewiru 2-go, z a m i e s z k u ł y w Lubl in ie przy ul. 
Krak.-Przcdm. Nr. 60. na zasadzie art. 1080 
U s t . Poai . C y w . ogłaaza, te nu dzieó l lu tego 
1002 r. od aodz , 10 zrfcoą w Lublinie, p r t y 
ul. l ' g o Maja Nr. 10 w y z n a c z o n a została 
sprzedaż przez publiczną l icytacją r u c h o m o ś c i , 
należących do Fabryki Maszyn 1 Narzędzi 
Roln iczych M. Wolski w Lublinie składają-
cych s ię z mebli o c e n i o n y c h do s p r z e d a ł y na 
s u m ę 1000 zł. 

Po- i lrgaiące sprzedaży ruchomośc i o b e j -
r z e ć m o ł n o w dzień licytacji na mlojscu. 78 

Nr. E 6811/31. 
K o m o r n i k Sadu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru '.! K" zamieszkały w Lubl in ie przy ul. 
Krak.-Prze-lin. Nr. 50 na zasadzie art. 'tOJO 
(Jat. Poal. C y w . ogłaaza, i e na dzień 3 lutego 
1089 r, od god<\ 1 0 rano w Lublinie , przy ul. 

P i a s k o w e j Nr. S8 w y z n a c z o n a została sprze -
da ł przez publ iczną l icytację ruchomośc i , na-
l e ż ą c y c h do S tan i s ława S a w i c k i e g o składają-
c y c h s ię z motoru . P e r k u n " I in. o c e n i o n y c h 
do s p r s e d a ł v i a s u m ę 8080 zl. 

P o d l e g a j ą c e s u r z e d a ł y r u c h o m o ś c i obe j -
rzeć m o ł n a w dzjeń l icytacji na miejscu. 82 

Nr. E. 459S/31. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie , 

r e w i t u 2-go, zamieszkały w Lublinie przy ul 
K r a k . - P r z c d m . Nr . t e , na zasadzie art 1080 
CJat. Poai. C y w . og łasza , te na dzień 3 lu te-
gn, 1982 r. od godz . 10 rano w Lublinie, przy 
ul . I -go Maja Nr. 49 w yznaczona została 
»l>rzedał przez publiczną l icytację r u c h o m o ś c i , 
l in ie jących do Wolfa Ajzensztadta akladalą-
i'vcb alę z motoru g a z o w e g o o c e n i o n y c h do 
s p r z e d a ł y na aumę 1500 zł. 

Pod legające s n r z e d a ł y ruchomośc i obej-
r z e ć m o ł o a w dz ień l icytacji no miejscu. 83 

Nr. E 575IJ/3I 
Komornik Sąrlu Grodzkiego w Lublinie , 

rewiru II. zamieazkał.y w Lublinie przy ulicy 
K r a k o w i k i c - P r z e d m i e l a i e Nr. 511, na zaaadzle 
art. 1080 Om. Post C y w . ogłaaza, i n na dzień 
1 lutego 1981 r. od godz. 10 rano w Lublinie, 
przy ol 1 g o Ma|a Nr. 25 w y z n a c z o n a została 
sprzedaż p r i e i publiczna l lcytaclę ruchomośc i , 
na leżących do f irmy „Lcchjn" Sp . Akc. dawn. 
Kujawski. Milewakl IS-ka" akładaiących s ię z 

wenty latora ł e ł a z n e g o o c e n i o n e g o do sp«»-
dąży na s u m ę 1860 zL 

P o d l e g a j ą c e s p r z e d a ł y ruchomośc i obet-
r z e ć s o ł n a w dzień licytaCii na mie)scu. * 

Nr. E. 6764/81. J H 
Komornik S ą d u Grodzk iego w Lublaw 

rewiru 11. zamieszka ły w Lubl in ie przy «j>fl 
Krakowakie -Przedmieśc ie Nr. 59, na z«saa»ę 
art. 1030 U s t . Poal. C y w . ogłasza , że na d w 
1 lu tego 1932 r. od codz . 10 rano w LubWSSj 
pray ul. 14go Maja Nr. 26 wy zn a czo n a J M H 
sprzedaż przez publiczną l icytację r u c h o m ^ 1 ' 
na l eżących do f irmy „Lechia" Sp . Ąkc. a a * J 
Kujawski, Milewski w Lublinie akladającyrs 
s ię z urządzenia b i u r o w e g o ocenionego as 
a p M « d a i v na s u m ę 118O zł. . ^ r 

P o d l e g a j ą c e s p r z e d a ł y r u c h o m o M 
rzeć mozua w dzień licytacji na_micjscu^^—, 

Nr. E. 5180/01. • , 
Komornik S ą d u Grodzkiego w L u b » » J 

rewiru II, zamlcasks iy w Lublinie przy U 
Krakowskie Przedmieśc ie Nr. 69. na za»ao*» 
art. 1030 Ukt. Poal. C y w . oclasaa, " , m

k ? , , k 
3 lutego 1982 r. od godz. 10 rano w Luonw*1 

przy u). Młyńskiej Nr. 7 wyznaczona S B H 
s p r z e d a ł przez publ iotną licytację ru« homo» 
n a l e ł ą c y c h do Zakl. Przem. Mtyo 1 F B 
Parowy „Piński" S p . Akc. I 
z maszyny-ryf lurni w komplecie o c « n i < ^ » » 
s p r z e d a ł y na s u m ę 4600 zt. 

Podleitaiace s p r i c d a ł y ruchomości g j M I 
r z e ć m o ł n a w dzień licytacji na tniri«c*- ™ 


